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Szkodliwa robota
My,—P olacy , mam y wiele za le t, ale 1 dużo n ied o ­

brych  i niebezpiecznych wad.
J e d n ą  z tak ich  Wtad łto m iestałość^iskłonnośp do 

zapaki, en tuzjazm u, po k tó ry  •li ■szybko następu je  ozię­
bienie, zapom nienie zasług  czyj-ohe^a pam iętan ie  ty lko  
o błędach.

Je s te śm y  ib a fd w  niewyfidzwmiaU w d a  drugich, 
■chcielibyśmy, by  mowy rząd , czy  pGSzezególny m ini­
s te r  napoć zfelumiu d okazał cudów , uzdrow ił s tosunk i, 
choć m u nie pom agam y, a n ie raz  przeszkadzam y ,i nie*- 
docenhiany z rrozm aitych .s tro n  p ap rzący ch  .się tru d ­
ności.

Za czasów  auiStrjaekiclh w ybieraliśm y prezesów  
K oła polskiego, a b y li ta c y  posłow ie, co już na  d rugi 
dizrień po w y b o rze  rzucali now em u prezesow i k ło d y  pod  
nogi i s ta ra li  -s;ię go  obalić.

To sam o zauw ażyć uiożma i teraz.
Nie dano  ś'.- p. B ilińskiem u czasu  do n ap raw y  S k a r­

bu  P aństw u , m usiał, ja k  to w idać  z jego pam iętników , 
z żalu do .rodaków  o dejść  od rozpoczętej p racy , 'choć 
u p rzedn ia  jego działalność .ma polu iskarbowem i efco- 
momiicznem, jego wiszech stronna w iedza i dojświadpze- 
nie d aw ałybgw ararfc ję , że dokona zam ierzonego dzieła 
z pożytkiem  d la  ojczyzny,

W  drugim  gabinecie W ito sa  by ł W ład y sław  G rab ­

sk i m in istrem  Skarbu. Tasimma lew ica, k tó ra  g o  obe­
cnie pop iera , u tru d n ia ła  mu zaciągnięcie pożyczki za­
g ran icą , w reszcie zm usiła do u stąp ien ia ; zrobił m iejsce 
znającem u się  dobrze n a  poczcie, ale  aie n a  skarboi- 
'woiślc.i: Liindemu, k tó ry  się iprżed) p rzy jęc ie ta  urzędu 
bronił, dio k tó re g o  się  nie czuł pow ołanym  i uzdatn io - 
oym , a potom  inżynierowi, K ucharsk iem u , k tó ry  gdzie­
indziej m ógłby  b y ć - p o ż y t e c z n y m ,  a le  n a  s ta - 
nowiic-ko m in is tra  S k a rb u  w ta k  k ry ty czn y m  czasie, 
■oprócz dobrych  chęci, nie m iał po trzebnych  w a ru n ­
ków , an i au to ry te t!; i by ł ćtferwtoną ch u stą  d la  lew icy.

Po up ływ ie  k ilku  m iesięcy po L indem  i K u ch ar­
skim  w rócił na  stamojwisba m in is tra  S karbu  znowu tein 
isam W ładysław  -GralbOki i położył 1 fu n d am en ty  pod  
■naprawę Skairbn.

Nie u lęg a  >liy.b:u najmimejsz-ej w ątp liw ości, że ten- 
sam  W ładysław  G rabski, g d y b y  za czasów  rządu  
W itosa nie m usiał u stąp ić  m iejsca  innym , p rzy  życzli­
wej neu tra lnośc i lew icy i poparciu  w iększości n aro - 

tolow ej polskiej b y łb y  o w iele prędzej m ógł doifcomać 
uzdrow ienia fimartshw i b y łb y  P ań stw o  i obyw ateli 

! od  w ielu szkód  i s tra t  u ra tow ał.
W  dziedzinie p o lity k i zagran icznej, niem niej w a­

żnej od skarbow ej, popełn iam y rów nież b łęd y  z a  b łę­
dam i, a co najw ażniejsze, lekćew ażyw y  gropźną dla 
Polski sy tu ac ję  m iędzynarodow ą.
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Otoczeni jesteśm y ze w szech s tro n  zaciętym i i p o d ­
stępnym i w rogam i. N iem cy i  bo lszew icy  z Czecham i, 
L itw ą  i b u tn y m  G dańskiem , opasu jący  mais szczelnie,, 
zbroją się ustaw icznie  i g o tu ją  0© odw etu.

B olszew iccy i litew scy  bandyci n a p a d a ją  n a  bez­
b ro n n y ch  kresow ydh' -obyw ateli R zeczypospo lhej, pa lą  
m ienie, u p ro w ad za ją  doby tek . C zynią to nie ty lko  
b an d y , a le  i regu larne  w ojska , uzb ro jone  n aw e t w  k a ­
rab iny  m aszynow e.

Czesi chcieliby ja k  n a jry ch le j uzyskać  bezpośre­
dn ią  gran icę  ze S ow ietam i. W szystk ie  s tro n n ic tw a  rzą ­
dow e czeskie i  ich pism a starają ,*się  w m ów ić w  lu d ­
ność  ru siń ską  coraz bardzie j kom unistycznej i  p raw o ­
sław nej R usi p rzy k arp ack ie j, że  t a  ludność je s t scasyj 
sk ą , że R uś przybarpaicka je s t ty lko  depozy tem  w  rę ­
k ach  czeskich i że zostan ie  ,z feigo pow odu przy łączo­
n ą  w  'Odpowiednim m om encie do R osji.

Źle sięj& tało, że pod  o p ły w e m  a g ita c ji lew.ioowoj, 
a także  w sku tek  n ieudalego  pom ysłu  w prow adzenia do 
R ząd u  w jego m iejsce posła  Thug-utta, m usiał ustąp ić  
didlśó doświiadralony m in is te r sipraiw zagran icznych  M au­
rycy  Zam oyski, k tó ry  n a  s tan ow isku  po sła  polskiego 
w P a ry ż u  oddał spraw ie polskiej n ieocenione usługi. 
To też słuszn ie zauw aża ex-ittii5i^ter S tan isław  G rabski 
(b ra t p rem jera) w  nr. 204 „S łow a P o lsk ieg o 14 w  a r ty ­
ku le : „W nioski z sy tu a c ji m iędzynarodow ej11, rże „ n a j­
w iększy  jed n ak  ta le n t d y p lo m aty czn y  m in is tra  sp raw  
zagran icznych  nie n a  wiele się' p rzyda , g d y  k aż d y  jego 
plan będzie d la  zasad y  opozycji zw alczany  p rzez po­
łow ę Sejm u i rozchodzić s ię  będą  w  św iat w iadom o­
ści z W a r s z a w  o błiiskiem jego u stąp ien iu 11.

B ardzo rozsądne zdanie, nie pow strzym ało ' ono je ­
d nak  red ak c ji „S łow a Polskiego^* k tó reg o  p. S tan i­
sław  Gmabski .jest naczelnym  red ak to rem , że, w tym  
sam ym  num erze i tu ż  p rzy  cy tow anym  a rty k u le  za­
m ieściło n o ta tk ę : „P rzed  nomineuoją w akacyjnego;vuii- 
n is tra 11, w k tó re j pow tarza  opinję „Gazety W arszaw ­
sk ie j11, odm aw iającą  A leksandrow i Skrzyńskiem u 
w szelkich kw alifik ac ji n a  m in istra  sp raw  zagran icznych  
i n azy w a  g o  m in istrem  w akacy jnym . Nie* u ła tw i to 
m uiistiow i S krzyńsk iem u  dzieła utrw aleniam i zabezpie­

czenia g ran ic  R zeczypospolite j, k tó re  za rządów  g a ­
b inetu  Sikorskiego, udało  m u isię u sta lić , ho a ta k i pra- 
A^jcy są  niem niej do tk liw e ja k  lew icy, taksam o  osł.t- 
b ia ją i i  d y sk re d y tu ją , a  w rezu ltac ie  szkodzą  P aństw u .

A  <5t;"joo nie1 s to ją  an i n a  sk ra jn e j lew icy, an i na 
..skrajnej praw icy , co n ie  b io rą  udzia łu  w waicćj o teki 
ininisteTjalne, a le  p ra g n ą  szczerze, by  raz w reszcie n a ­
sta ł w  Połacie talk iporrzebny pokój Łw ew nętrzny i o p a ­
m iętanie, zw raca ją  się do .zw alezającychd iię  z zapa­
lam, godnym  lepszej sp raw y , s tronn ic tw , z apelem : 
^P rzestańc ie , bo s ię  źle bawsióie!11

Dr. Antoni Matakiewiez, poseł n a  Sejim.

Wiadomości polityczne.
OBRONA GRANIC WSCHODNICH.

R z ą d  polski obm yśla  obecnie, w naki sposób naisze 
k resy  w schodnie a-chroirać m ożna od ciąg łych  n a p a ­
dów baind bolszew icldch.jP -oniew aż do tychczas ad m i­
n is trac ja  p ań stw o w a .nie m og ła  fldąj&fĘSBie rad y  z te in i 
bandam i, rozporządzając  jedyn ie  policją —■ postano- 
Avio.uoK.pijganizpiwiaóęspiecjalny .wiojfelpoiwy k o rp u s_ oćhro- 
n y  g ra n ic y  w schodniej. R ząd  'ponadto  postanow ił w y­
budow ać sz-en-ęg budynków  d la  s tra ż y  bezpiecagnstw a 
na całej g ran icy . W szystk ie  w iększe’ m iejscow ości łączy  
się linjam i teletfonicznemi,

W ojew odą w ołyńskim  został 'obecnie^iniianow any 
gen. Jani£szajit-is, zaś poleskim  gen. Olszewski.

J e s t  nadzieja,'’ że c i d w aj w ojew odow ie raz w re­
szcie porządgap i ład  na, k resach  zaprow adzą, a  b o b ifP  
wibom odniechce s ię  napadów .

KRYZYS GOSPODARCZY MIJA.
Z nadsy łanych  dio c e n tra li  B anku Polskiego w y­

kazów  'przez poszczególne o d d z ia ły  w ynika , iż s y tu a ­
c ja  w hand lu  i przem yśle  -stale się polepsza. Z aznacza 
się -odprężenie sy tuacji. I  ta k  n p . w  B ia łym stoku  m ija 
iuż przesilenie ęlkom-omićzme. W  Sosnow cu fab ry k i nom­
inalnie p ra c u ją ’." '<ra'kowSfcie fa b ry k i m aszyn rolniczych

Ogień nie spali — ■
P i e n i ę d z y  z lo ż o n y c l r

w Pocztowej Kasie Oszczędności
Jeżeli dbasz o bezpieczeństwo własnej gotówki i chcesz od niej mieć dochód, to 
złóż pieniądze w najbliższym urzędzie pocztowym na książeczkę oszczędnościową 

Pocztowej Kasy Oszczędności.

Otrzymasz 9% (dziewięć ©d sta) rocznie
i w  każdej chwili, w  każdym urzędzie pocztowym podnosić możesz pieniądze.
Wypłaty doraźne uskuteczniają wszystkie urzędy po 50 złotych dziennie. Wyższe 
sumy wypłaca P. K. O. przez wskazany urząd pocztowy po przesłaniu wypowiedzenia. 

.. i Korespondencja z P. K. O. jest wolna od opłat pocztowych.
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zna jd u ją  ła tw o  odbiorców . P rzem ysł m eta low y  p racu je  
w  pełni'. Toiż sam o przem ysł m aszynow y, garbarsk i, 
m eblow y. O dczuw a się polepszenie we w szystk ich  g a ­
łęziach w ielkiego przem ysłu .

ROZMIARY NIEURODZAJU W POLSCE.
'M inisterstw o ro ln ic tw a  w  w yw iadzie  z „K urjerem  

W arszaw sk im " s tw ierdza , że poprzednie inform acje, 
jak o b y  tego roczny  zbiór ż y ta  m ia ł p rzyn ieść  20 procent 
mniej z ia rn a , zlbłór pszen icy  14 p rocen t m niej, jęcz­
m ienia 13 p ro cen t i ow sa 12 p ro cen t m niej, niż w  ro k u  
ubiegłym , były  zby t  op tym istyczne. Z biory tegoroczne 
dadzą  zapew ne n a  ogół <30 p ro cen t zbóż ̂ chlebow ych, 
niż w zeszłym  roku , a  1,640.000 t<on m niej niż przed 
w ojną. N ajw iększy  n ieurodzaj uw idaczn ia  fsię w  w o­
jew ództw ach  m ałopolskich, następn ie  n a  Pom orzu. N a 
pozostałym  obszarze pań stw a zb io ry  b ęd ą  m niej niż 
średnie. M inisterstw o ko le ji udzieliło  50 proc. u lg i 
tary fow ej przy  przew ozie n asion  siew nych  pioos iatom  
Pom orza a  25 proc. M ałopolsce. M inisterstw o S karbu  
w yznaczy ło  pom oc k red y to w ą  d la  rolniKÓw, d o tk n ię ­
tych  n ieurodzajem , w  sum ie dw óeh m iljonów  złotych, 
k tó re  rozdzieli P ań stw o w y  B ank  R olny . R ząd  w pro ­
w adził cła w yw ozow e n a  ży to , b u rak i cukrow e, paszę 
i konie.

J a k  się dow iadu jem y, 'zakazano już w yw ozu ży ta  
zagranicę.

ROZDZIAŁ KREDYTÓW DLA ROLNIKÓW 
MALOFOI ,SKICH.

W  m in isterstw ie  ro ln ic tw a i d ó b r państw ow ych 
odbyła  feji-ę k o n feren c ja  w  sp raw ie  pom ocy d la  do tk n ię ­
ty c h  k lęskam i żywiołowemii ro ln ików  w  M ałopolsce.

•Przedm iotem  oibrad b y ło  usta len ie  sposobu roz­
działu  i w yk o rzy stan ia  2 iniljonów  złotych, p rzezna­
czonych n a  pom oc d la  nołnikólw w  M ałopolsce. Po 
obszernej d y sk u s ji uchw alono upow ażnić  u k o n s ty tu o ­
w an y  w tym  celu  k o m ite t nasiew ów  do' zakupu  zboża

siew nego i dostarczen ia  go do  pow iatów  zirszozonych  
za sum ę p ó łto ra  m iljana  z ło tych . P ozosta łe  500 ty sięcy  
z ło tych  p rzyznano  n a  pożyczki gotów kow e, k tó re  roz­
dzieli cen tra ln a  k a s a  spółek  ro lniczych.

Posłow ie m ałopolscy  -domagają się  dalszej pom o­
cy  i k red y tó w  od R ządu.

OPODATKOWANIE SPADKÓW I DAROWIZN.
W  nr. 72 D ziennika U staw  ogłoszono now elę  do 

do tychczas oibowiązującegó ustaw o d aw stw a  w  spraw ie 
opodatkow ania sp ad k ó w  i darow izn.

W edług  te j now eli od p o d a tk u  w olne są  m a ją tk i 
poniżej 10.000 zło tych , g d y  m a ją te k  przechodzi n a  
m ałżonka lub zstępnego, i poniżej 3.000 z ło tych , g d y  
m ają tek  przechodzi ma in n y ch  k rew n y ch  lu b  obcych. 
P rócz tego n ie  p o d leg a ją  podatkow i sp rzę ty  u ży tk u  
diomówego, oraz narzędz ia  p ra c y  łub inw en tarze  żyw e 
i m artw e, a  przechodzące n a  m ałżonka lub  krew nego 
w lin-ji p roste j, ijeśli 'w artość ich  nie przew yższa 2.500 
złotych'. •

N ow a ta ry fa  o podatkow an ia  spad k ó w  i  dariowizn 
przew iduje p o d a te k  w  g ran icach  od  2 do 60 proc. czy­
ste j w arto śc i m ają tk u .

SPRAWA „OŚRODKÓW GOSPÓD AF CZY CH“.
P io k u ra to irja  g en e ra ln a  R zp lte j P o lsk iej orzekła, 

że o ile n ab y w ca  t. zw. ośrodków  gospodarczych , t . j. 
zabudow ań fo lw arcznych , is tn ie jący ch  n a  gruncie , pod­
lega jącym  ustaw ie o reform ie ro lnej n a  s ta łe  się  za­
gospodaru je , to  w ów czas M inisterstw o reform  ro lnych  
m a praw o w yznaczyć tym czasow ego zarządcę, tak iego  
g o spodarstw a , n aw e t p rzed  sądow em  rozw iązaniem  

um ow y z nabyw cą.
W  p rzy p ad k ach , k ie d y  w ina nabyw cy je s t oczy ­

w ista , w ów czas U rząd ziem ski, po w yznaczeniu  za­
rządcy , m oże wioigóle n ie  dopuścić naibwwcy do objęcia 
g o spodarstw a . W  razie, g d y  n ab y w ca  w ystąp ił ze s k a r ­
g ą  powlodową przeciw  S karbow i P a ń s tw a , wówczas-

N a  w a rc i  e.
B łażek  Isk ra  n iew innie ślęczał n a  wojnie. K iedy  

m iał, jeszcze jako  paróhczak , do pohoruostaW ać, ba ł 
się niezm iernie, że g o  do w o jska  oddadzą. A  jeszcze 
w ięcej, ja k  on, bała  się  m a tk a  i, -co m ogła, radziła , 
żeby też przecie jej B łasia  nie oddali. J a ż e  je j jak iś  
•stary ow czarz dał p roszek  i nauczy ł B łażka, ab y  nim 
oczy zadinudhnął, a  p rzed  kom isją  się sk arży ł, ze we 
dnie m ało co  w idzi, a  w nocy  nic. iSztuka się  u d a ła  
p rzy  w szystk ich  'trzech k lasach  poborow ych. B łażek 
się Ożenił, o prószkach  zapom niał i g o spodarzy ł całą  
gębą.

•Skoro w ojna w ybuch ła , W yw ędrow ało z e r # i i  
w szystko  ch łopstw o , k to  jeno wojukowo sługiwali, a 
B łażek  Isk ra  siedział w  chałupie i przekpiwa-ł z w ojuy.

Ale raz  jesien ią  przyniósł w ó jt ze staroisitwa złą 
w iadom ość, że n a  ty c h , feo zostali, będzie now y „asen ­
te ru n ek ". Znow u lam en t babsk i ogarną ł c a łą  wieśh 
A  już najw ięcej lam en tow ała  B łażkow a i ta k  okropnie 
W ym yślała na w ojnę, że g d y b y  ją  by ł s ły sza ł cesarz 
W ilhelm  w raz  z ‘F ranciszk iem  Józefem , to , k to  wie, 
czyby by li w ogóle w ojnę zaczynali.

—• Ni© b u c  R ejna! —  persw adow ał B łażek.
—  Widz-is go! niom  jeisce nie huceć! —  a  ja k  cie, 

kasz tan ie  n a  w ojnę  w ezną, to co ja  tu  z tym i b a ­

choram i pocnę? zaharow ać się mr przy jdzie , czy 
jus co?

—• J a k  ci pow iadom : nie buc, to  nie buc! —  ja  
jus w ięm  ta k i  sposób, co się w ziąć nie dom ; —  ino 
se pyśk  trzym oj, abyś t-ego n iew y p ap la ła  kom u, btolbym 
w tej m usiał iść , a  ciebiebym  sp ra ł k ło ire ą  i m iałabyś!

N a potw ierdzenie sw oich słów  B łażek  sp lu n ą ł ostro 
i poszedł do chałupy . W  rogu, sk rzy n i, w  izdebce, od­
n alazł pap ierek  z proszkiem , p rzeżegnał się i zadm uch- 
n ą ł oczy jedno  po drugiem .

W  k ilk a  dni po tern ro zeg ra ła  się p rzed  kom isją  
s¥,'mutsterunfcową“ ta k  scena:

—  Osika Blaisijus! —  poć sym , poćhsym pradki! —  
w ołał fra jter-p isarz .

S to jący  przy  drzw iach w ój#1 w epchnął do izby 
B łażka,, k tó ry  ty lko  n a  przezw isko^ iiwiti Iskra', ale 
z o jca nazy-Wał się Osika. B łażek  .Szedł bardzo za 
srom any, bo byli w  izbie poub ieran i wis-zyscy, j e n o P n  
‘sam ^golas. K toś popchnął go pod słupek , spuścił na 
łe b  in ia re .S a ż  m u zęby k łap n ę ły  i popchnął pm**!-, 
d ok to ra .

—  T y sy  zdra-w, lebn nemoc-en? —■ .pytał p an  
dok tó r, łypsnąw szy  n a  b iednego  B łażka  z pod srogich  
okularów .

B łażek  zaczął p rędko  m rugać  obiem a pow iek £mj 
i pow iada:
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ISroarb1 P ań s tw a  ze^sw ej S trony  w y to c z y  przeciw  n a ­
byw cy  sk a rg ę  w zajem ną o rozw iązanie umlowy, O ile 
na to m iast n ab y w ca  gospodaru je , Chociażby naw et nie­
rac jonaln ie , to  nie może być u su n ię ty  z zarząd u  s a ­
m ego •■gospodarstwa bez w yroku  isądowego.

REGULOWANIE DŁUGÓW ZAGRANICZNYCH.
'M inister skarbu  G rabsk i podpisał o sta teczną  ink 

s tru k c ję  d la  posła  polskiego w  W aszyng ton ie , k tó ry  
jak o  pełnom ocnik  rząd u  już o d  dłuższego czasu p ro ­
w adzi p e r tra k  a c je  w  spraw ie u regu low an ia  naszych 
długów .

W obec u s ta len ia  ostoft&ezny.ch w arunków  regulacji 
tyćłi d ługów , poseł W róblew ski o trzym ał dy rek tyw ę 
m ożliw ie najsa^ibs-zgo ukończen ia  układów .

Po zaw arciu  odpow iedniej konw ensji z rządem  
S tanów  Z jednoczonych w  te j spraw ie, rząd  polski p rzy­

s t ą p i  do uk ładów  z innem i państw am i,' co do re g u ­
lac ji innych  długów .

Z arządzenie to  zrobiło dobre w rażenie zagran icą.

KARY PODATKOWE.
O głoszona w n r. 73 D ziennika U staw  ustaw a

0 pob ieran iu  od 'zaległości w  pod a tk ach  bezpośrednich  
oraz w naieżl& oscłaeh stem plow ych k a r  za zwdokęf 
odsetek  za odroczenie, tudzież kosztów  egzekońcyjnych, 
zm ienia częściow o w ysokość w ym iaru  k a r, ,"&disetek
1 kosztów , a m iano wiói-e:

Od zaległości w p o d a tk ach  girm itow ych k a ra  za 
zwłokę? w ynosi 1 proc. m iesięcznie, od zaległości zaś 
we w szystkich innych p o d a tk ach  i o p ła tach  4 proc. 
m iesięcznie, poc-ząwszy od 15-go dn ia  po upływ ie te r ­
m inu; od zaległości';’. którybili sp la ta  zo s ta ła  odroczona 
lub rozłożona n a  (raty, -żgo^lnie z orzeczeniem  w łaści­
wej w ład zy  skarbow ej, odśbtki w ynoszą 1 proc. m ie­
sięcznie, z w y ją tk iem  odroczeń, w zgłędnie '-rozłożcń n a  
ra ty , z a leg ło śc i1 p o da tku  g ru n to w eg o , spadkow ego  i od 
darow izn, o d  k tó ry ch  to zaległości pob iera  się pół proc.

m iesięcznie i odroczeń m b rozłożeń  n a  r a ty  z pow odu 
k lęsk  żyw iołow ych zaległości p o d a tk u  g run tow ego , od 
k tó ry ch  odsetek  nie pob iera  się  w cale.

M inister S k a rb u  zgodnie z a rt. 4 u s ta w y  może 
obniżyć w ysokość k a r  z 1 proc. do pół proc,; w zglę­
dnie  z 4 d p o c . do 1 proc. m iesięcznie, jeżeli stw ierdzone 
zostanie, że p ła tn ik  nie by ł w  m ożności uiścić p o d a tk u  
w  term inie.

U staw a onow iązuje od dn ia  1 sierpnia  b. r.

CZEGO IM SIĘ ZNOWU ZACHCIEWA!
W  ko lach  sejm ow ych k rą ż ą  pog łosk i o pro jek to - 

w anern w skrzeszeniu  p ak tu  m iędzy ósem ką a  P iastem , 
ew entualn ie  o w ciągnięciu  do spółk i innych  s tronn ic tw . 
P o d staw ą  tego  k o n tra k tu  po litycznego  m ia łab y  b y ć  
zasada, że p rem jer G rabski uzdrow ił w praw dzie  finanse 
p aństw a, ale ni© zdołał upo rządkow ać ży c ia  'gospodar­
czego.

ró łro c z n a  n iech lubna działalność rządu  W ito sa—  
K ucharsk iego  nie w y k aza ła  zdolności do rządzen ia  p a ń ­
stw em  u  tego  zespołu. Społeczeństw o więc m a dość 
już p ró b  —  i  nie p rędko  na  zm ianę m in. G rabskiego 
się zgodzi.

PODATEK MAJĄTKOWY
D ru g a  ra ta  p o d a tk u  mujątKOwego.-. .rów na się po­

dw ójnej w ysokości p ierw szej ra ty  10 czerw ca do 10 
lirfea b. r. R a tę  tę  ro zk ład a  się na  dwie rów ne części, 
p ła tn e  w  dw óch  term inach .

P ierw sza  części d iu g iey 1 ra ty  p o d a tk u  m ają tkow ego  
u h z c z a  się o d  10 w rześn ia  do 10 październ ika, a  d ru g ą  
część —  o d  10 lis to p ad a  do 10 g ru d n ia  b . r. Zaliczek 
isio n ie  zarachow uje.

Pamiętajcie 
o funduszu prasowym.

—• K iepsko widzę.
P a n  d o k tó r skrzyw ił się, bo n ie  zrozum iał, a cho­

dziło m u o ptfepieeli; feldw ebel w ytlom aczy ł k ró tko , 
ż< sęk ru t m a slaby  w zrok, więp kaza ł rek ru tow i, aby  
się m u  p a trzy ł w  oczy:

—• K oukaj sy!
A B łażek zgłupiał. Ja it tu  'przy ty lu  p anach  k u ­

k ać?  —• I czy ten  d o k tó r tak i ino f ig la rz /c z y  taż kpi 
z nijego,- ho m oże pom iarkow ał, -że on, B łażek, cygani; 
rozczęrw icnił się, ja k  b u ra k , a na  w szelki w ypadek 
zaczął p rędzej m rugać.

—- N a, k o u k a j sy, sak ram en ck i k lo u k u ’ na  s tran u  
sy p r |l i le d a , a tu  ue k o p k a  żeb rah k a  zatracona!

T an  d o k tó r  by ł rozgniewam y, bo już daw no cze-: 
kano na  niego z obiadem , a  tu  jeszcze z tak im  d rą ­
giem n ie  może d o jść , do ładu . D odajm y-i tu  po sp ra­
w iedliw ości, Ż® Błażek Gzertkiej m owy, ja k  ży ł, nie 
slśyszał, w ięc i nie w iedział, ż© po czesku  kukacy to 
p raw ie tyleą- co po  naszem u: patrzeć. A, że w tym  
kry tycznym  ■momencie chodziło o rtejńę lub  o w ojnę, 
pokonał sw oje zdziw ienie i; odkrząknąw iszy, zaczął 
fałszyw ym  głosem :

—  K uku , k u k « , k u Jku!
I to zadecydow ało  o R ejnie. Bo, g d y  izba ca ła  

rech o ta ła  chóra lnym  śm iechem , a  k tó ry ś  naw et słupek

z m iarą  wywltócił, p a n  d o k tó r  byih aiż zielony ze zło­
ści, ż© k to ś  'pow ażył'.się a g agtj m ow y fig le s tro ić  i drw ić. 
W rzasnął też  betz dalszych  b ad ań  na frajtra-pisaTza:

—■ Tauglićh! er ist a /M ark iiam t!
W  ta k i sposób, przez w ielkie n ieporozum ienie, ślę­

czy B łażek juiż Kzęsnasty m ieniąc najm ew inrnej na woj 
nie, A m ogło  b y ć  w szystko  dobrze, żeby  n ie  to  p rze ­
k lę te  kukanie...'pop,'praw da, to m atczysko  nie d a ło  za 
w y g ran ą ; —  niechtai k osztu je , wiela-,'cłic©, k ied y  ino 
jako  B łasia j i  tej Opresji w y d osta ł^  U trac iła  się też 
niem ało, bo trza  by ło  i do w ojtow y (bo ta  w*ójt mało 
co wr gm inie rządził) i do  waehm iisłrza n a  posterunek , 
i do p isarza  i do o rg an is ty  i  do różnych  inkszych, co 
się na sp raw ieńco  m e w  yziiiali; a  rusz-że s ię  ta  k ęd y  
z próżnemu rękam i. .

N a sk u le k  tycili zabiegów , wiedzi.nl 'B łażek  p rz y ­
najm niej, -czego się  ona trzym ać y  p rzy  każde j -spo­
sobności! m eldow ał się • ym arod 4̂ , zadim uchując oczy za 
każdym  razem . D użo razy  już siedział w  kozie za to 
m eldow anie się  chorym , śm iano  się  z niego, p rzezw a­
no ,.jOieni'ną Is k rą “:. ale nie pom agało  nic: —  k ro p la  
po k rop li k ap ie  i dz iu rę  w  kam ieniu  rob i; —• czemuż 
onby m iał u | |a ć ?  R az  k ied y ś m usi eię z w o jsk a  w y­
rw ać! (C. cL n.),
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S e  ś w ia t a .
FRANCJA.

Francuska pożyczka dla Polski. N a sku tek  poro­
zum ienia prezesa m in istrów  Iie rr io ta  z m inistrem  spraw  
zagran icznych  Skrzyńskim  rząd  francusk i poczyni! już 
kroki dla um ieszczenia w .najbliższym  prelim inarzu  
budżetow ym  i na tychm iastow ego  u ruchom ien ia  trzecli 
czw artych  pożyczki d la  .ddpi-ki, uchw alonej przez obie 
Izby francusk ie  w  roku  1923.

Poiacy z nad Ruhry do Francji. C entralne w ładze 
francusk ie  opracow ują  plan sp row adzenia  z obszarów 
Ruhry- do zniszczonych d ep a rtam en tó w  F ran c ji robo­
tn ik ó w  polskich 'k tórzy  m ają  być u lokow ani w ten  spo­
sób, ab y  m ogli zam ieszkać caiem i gm inam i.

i
NIEMCY.

Przyjęcie umowy londyńskiej. N a onegdaj-szem 
popołudniow e m posiedzeniu  o godzinie 4.30 p rzy ją ł 
R e ich stag  ustaw ę  o oddan iu  ko le ji p aństw ow ych , jak o  
zastaw u  n a  sp ła ty  reparacyjine w m yśl p lan u  D aw esa, 
w  im iennem  glosow aniu  315 głosam i przeciw  127. 
W  ten  sposób kon .-ty tucy jna  w iększość dw óch trzecich  
głosów  zOstala o siągn ię ta .

Inne ustaw y , rea lizu jące  plam D aw esa, zosta ły  
p rzy ję te  zw yk łą  w iększością  g łosow  już poprzednio. 
W  te n  sposób zosta ł p rzy ję ty  c a ły  u k ła d  londyńsk i 
przez p a rlam en t niem iecki. N iem ieccy nacjonaliści g ło ­
sow ali oko ło  40 g łosam i za u staw ą, podczas g d y  w ięk ­
sza część p a r tj i  w strzym ała  się od g łosow ania.

P o d czas g łosow ania  dzia ły  się w  R eich stag u  okro­
pne w prost zajścia i bó jk i, w yw ołane  przez kom uni­
stów  i nacjonalistów , ta k  ż-e rząd  n iem iecki nosił się 
z zam iarem  rozw ' „zaida parlam en tu . W obec zm iany 
usposobienia n acjonalistów  ii w obec tego , że ci g łoso­
w ali za przy jęciem  .umowy lo n dyńsk ie j, rozw iązanie 
nie nastąp i.

ROSJA.
K lęska  g łodu  w  sow ieckim  ra ju . W  pow ięcie leniń- 

skim , gub. carycyńsk ie j, w  dą,gu sierpn ia  zanotow ano 
92 w y p ad k i śm ierc i z g łodu , k tó ra  d o tk n ę ła  dzieci 
w  w dęku od 3 do  8 la t. W  pobliżu L eą iń s^a  zebra ły  
się ta b o ry  g łodu jące j ludności w liczbie około 12.000, 
k tó ra  dom aga się od m iejscow ej w ładzy  pom ocy 
i ew akuacji do m iejscow ości u rodzajnej.

/Straszną je s t tak że  po  m iastach  rosy jsk ich  spraw a 
m ieszkaniow a.

D zienniki charkow skie  donoszą, żefoia jednym  
z cm en ta rzy  m iejscow ych w ykryto , iż liczne g roby  
by ły  zam ieszkane przez bezdom nych obyw ateli. T ru ­
m ny  z ciałam i b y ły  usun ię te , a  sam e m ogiły  m ożliw ie 
p rzystosow ane do zam ieszkiw ania. N iek tó re  dzieliły  się 
n a  k ilk a  u b ikacy j. W  zam ieszkałych  grobach  znale­
ziono m eble, sp rzę ty  dom ow e i n aw e t p iecyki prze­
nośne.

D oprow adzili m asy  ludow e do nęd zy  i g ł o d u j ą  
chcą uszczęśliw iać sw oim  kom unizm em  św iat.

LIGA NARODÓW.
Z grom adzenie Ługi N arodów , którę* w yznaczone 

zostało  na  dzień  1 w rześn ia , w zbudza te raz  niezw ykłe 
zain teresow anie . P ra sa  an g ie lsk a  zestaw ia o s ta tn ią  
konferencję  lo n d y ń sk ą  ze zgrom adzeniem  wrześiiniowem 
Ligi. i nazyw a to  o sta tn ie  drugim  krokiem  w .kierunku 
pokoju . Z tego pow odu w rześniow em u zgpomaeteeniu 
L igi p rzyp isu je  doniosłe znaczenie .

Z grom adzen ia  przew odniczyć m a Hymams. H,oIan- 
d ja . Czechy, Ju g o sław ja , Rumumja i P o lsk a  rep rezen ­
tow ane b ęd ą  przez sw oich m inistrów  spraw  zag ran i­
cznych, A u śtrję  rep rezen tow ać będzie praw dopodobnie  
ks.:.Sęipel. W łaściw ym  'tem atem  n a ra d  będą  zagadn ie­
nia  rozbro jen ia  i g w aran c ji w zajem nych, stan o w iące '1 
rów nocześnie p rzedm iot najw iększego ^zainteresow ania 
opinja publicznej św iata.

szlsołf i mim w teiw l wielii.
K tokolw iek  z b ieg iem  W isły , W arty , D u n ajca1, 

B ugu  c z y  N iem na puścił się w d rogę, b y  zwiedzić zie­
mie Ojcizyzny naszej, ich dzieje, pam ią tk i, ich m iasta  
i sioła, ten  m iał sposobność podziw iać po nadbrzeżnych  
ony-ch okolicach, a niem niej i w  głębi k ra ju , różne 
w spaniałe  w ielkością i p ięknością  budow le, owe zam ki, 
św iątynie , ra tusze  i domy,~t.które dziś jeszcze, mimo 
widków całych  sw ego istn ien ia , ohlubnem  są św iade­
ctw em  o zm yśle a rty sty czn y m , o przedsiębiorczości, 
o fiarności i sk rzę tn e j p racow itośc i n aszych  przodków . 
Te św ią tyn ie , te  zam ki, te  w ieżyce i n ra ry  ta jem n i­
czym, a n a d e r w ym ow nym  głosem  g w arzą  o chrobrych 
pokolen iach , k tó re  j’el w znosiły . A  k ied y  w stąpi do 
onych św ią tyń , dio ich z a k ry s tji  i skarbców , do m u­
zeów, m ieszczących  p rzodków  n aszych  zbroje, sprzęty  
dom ow e, s tró j, dzieła pędzla, d łu ta , czy choćby  dzieła 
rą k  naszych  n iew iast, to  m im ow oli ciśnie się do g łow y 
m yśl, że ci i te , co tak ie  cudne rzeczy tw orzyb to  
by li ludzie n ie  g łupi, n ie  leniw i i n ie ciem ni, to  by li 
iudz.ie, k tó rz y  się od w czesnej m łodości wiele i dobrze 
uczyli, k tó rz y  się  p rzedew szystk iem  w iele nauczyli. 
O niem iały  s ta je  w tenczas n ie jeden , co z p rzekąsem  
i p o g ard ą  g d ak a ł n a  „ciem ne, zacofane średn i owieeze“

i z uznaniem  sk łon ić  m usi g łow ę i uko rzy ć  um ysł p rzed  
o n ą  p raw dą, że i w  w iekach  średnich  znano w arto ść  
nau k i, s ta ra n o  się  troskliwde o k u ltu rę  ducha i serca, 
że przedkowde nasi cenili w ysoko szkołę, n au k ę  i  n a u ­
czyciela. Nie znano  w ten czas copraw da przym usu  
szkolnego i m andatów  k a rn y ch  za m eposy ian ie  dzieci 
do szkoły, ale znano potrzebę n au k i i ośw iaty  i d a ­
w ano ochotnie posłuch  napom nieniom  przedstaw icieli 
Rolśćioła k a to lick iego , napom nieniom , k tó ry m i s ta ra li 
się oni w poić um ysły  i se rca , jak  n iezbędnym i są  w ie­
dza i w ychow anie  d la  szczęścia  doczesnego i  w iecz­
nego. Że te  w ezw ania znajdow ały  poisłuch, tego  św ia­
dectw em  są  one w iekow e budowde szko lne , da le j ow e 
fundacje  kościelne, k tó ry ch  uży ikow cy  zobow iązyw ali 
się do S u m ien n e  go n au czan iaw  w ychow an ia  m łodzieży. 
Po dzień dzisiejszy jeden  z  k anon ików  k a ted ra ln y ch  
scho lastyk iem , t. znj kanon ik iem  od szkół,»się zowie. 
W bgóle czasy  od  w ieku  czw artego  dziejów  po kon iec  
w ieku cz ternastego , k tó re  średniow ieczem  oię zow ią, 
m ów ią nam  bardzio w iele o zasługach  K ościoła k a to li­
ck iego  n a  polu szko ln ictw a. N a d ługie  dziesią tk i la t ,  
nim  rządy  św ieckie w zięły  w  sw e ręce szkoły  i  n a u ­
czanie, by  i n a  tern polu rozpocząć p ropagandę  sw ych  
in teresów  państw ow ych , a w  sercach  i um ysłach  sw ych 
poddanych  zaszczepić i -wdrażać zm ysł i zrozum ienie 
d la  państw a, zbyt rozluźnione h e re ty c k ą  re fo rm acją ,
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0 zabezpieczenie pokoju.
T ra k ta t  w ersa lsk i mimo, że zakończy ł w ielką 

w ojnę św iatow ą, n ie  zdołał osiągnąć drugiego  k on iecz­
nego  w aru n k u  uzdrow ien ia  sto sunków  now ej E uropv , 
a  m ianow icie nie u s ta lił pokoju . S tało się to  nie d la tego , 
iżby  zw ycięsk ie  p ań stw a  k o a licy jn e  n iezdolne b y ły  
tęgo  przeprow adzić , ale z w iny  p rzeciw ieństw , k tó re  
u jaw n iły  się m iędzy m m i, a  osobliw ie m iędzy  A nglją  
i F ran c ją . Z tyc li p rzeciw ieństw  sk o rzy sta ły  N iem cy 
i zaczęły  b ie rn y  opór przeciw ko w y k o n an iu  tr a k ta tu  
w ersa lsk iego , u fne w  c ichą  pom oc Amglji, k tó ra  w  p rz s r  
p row adzen iu  w całej rozciąg łości postan o w ień  t r a k ta tu  
w ćtsalskieigo, w id z ia ła  u trw alen ie  przodow nictw a 

F ran c ji n a  k o n ty n en c ie  E uropy . F\ p raw dzie  F ran c ja  
w idząc, że og lądając  się n a  A nglję, nie osiągnie swego 
celu , t. j. n ie zm usi N iem ców  do w y p łacen ia  należnego  
je j odszkodow ania, postanow iła  dz ia łać  n a  w łasn ą  ręk ą  
i za ję ła  p rzem ysłow ą część N iem iecj^Zatgłębia R uhry  
ja k o  zastaw , jed n ak  energ iczny  i stanow czy  te n  k ro k  
nie osiągnął zam ierzonego celu. N iem cy bow iem  mimo 
szalonych  s tra t  nie u g ię ły  się, a  inne p ań s tw a  p rze­
k o n an e , że bez porozum ienia z N iem cam i, nie zdoła sif; 
u p o rządkow ać  Eurov»T zaczęły  nap ie rać  n a  .F rancjo , 
ab y  d ro g ą  osobnego  u k ład u , n a  p o d staw ie  p lanu  o p ra ­
cow anego  przez am ery k ań sk ich  rzeczoznaw ców , zg o lz i- 
ła  się n a  pow ażne u s tęp s tw a  w  s to su n k u  do N iem iec, 
by le  ty lko  doprow adzić  do dobrow olnej zgody  z N iem ­
cam i. Poniew aż n ieprzy jęcie  te j p ropozycji g ro z ił)  
F ra n c ji osam otnieniem , k tó re  by łoby  d la  niej k lęską, 
zgodził się rząd  fran cu sk i n a  rokow ania . R okow ania  
te  odby ły  się w  L ondyn ie  n a  t. zw. kon ferencji lon­
d y ń sk ie j, podczas k tó ry c h  za cenę ciężk ich  ofjąy, 
osiągn ię to  u g o d ę  z N iem cam i.

N ajcięższą o fiarą  z e re tro n y  F ran c ji b y ła  zgoda 
n a  opróżnienie Z agłęb ia  R uliry , k tó re  ma p rzy jść  do 
sk u tk u  w c iąg u  roku . Zajęcie Z agłęb ia  R u liry  bow iem

było d la F ran c ji gw aran c ją , że N iem cy nie rozpoczną 
w ojny  odw etow ej, bo ibędą do niej n iezdolne, a  po­
n ad to  będą  sk lonniejsze do zap łacen ia  odszkodow ań, 
ab y  R uhrę  z pow ro tem  odzyskać. E ek rcć  zatem  by ła  
m ow a, ażeby  oddać Z agłębie R u h ry , F ra n c ja  ośw iad 
czała , że [gotowa je s t to  uczynić , jeżeli w  zam ian  za to 
p ań s tw a  koalic ji, a  osobliw ie A nglja , zag w aran tu je  jej 
pokój i pom oc n a  w ypadek , g d y b y  w  przyszłoś u  
N iem cy ch c ia ły  się rzucić n a  F ran c ję . A by  ta  g w ara  i- 
c ja  b y ła  zupełną, żąd a ia  F ran c ja , by  n ią  o b ję ta  b y ła  
tak że  P o lska , t. j. b y  n a  w y p ad ek  zaa tak o w an ia  P olsk i 
przez N iem cy —- p ań stw a  zachodnie obow iązane by ły  
do udzie len ia  P olsce pom ocy.

T ak ie  postaw ien ie  k w estji n ie znalazło  w  A nglji 
uznan ia , k tó ra  żad n ą  m iarą  nie chce ponosić ja k ic h ­
ko lw iek  o fiar d la  u trzy m an ia  poko ju  w  E urop ie  i co 
najw yżej zgodziłaby  się n a  udzielenie p o m o cy  w ów ­
czas ty lk o , g d y b y  N iem cy ■wprost rzuciły  się n a  F rau -
cję.

Mimo ta k  opornego s tan o w isk a  A nglji, F ra n c ja  
zgodziła  się bez u k ład u  g w aran tu jąceg o  je j pokój, 
opróżnić Z agłębie R uhry , skoro  N iem cy rozpoczną 
w ykonyw ać  p lan  D aw esa i  sp ła c a ć  odszkodow ania . 

U czyniła to , ja k  zaznaczy liśm y pod  g ro źb ą  osam otn ie­
n ia  je j przez p ań stw a  zachodnie.

Poniew aż je d n a k  bez gw arancji, że pokój w  E u r >- 
pie zostan ie  utrzymany*,;; dzieło odbudow y gospodarczej 
E u ro p y  nie może się dokonać, d la tego  też  za in te reso ­
w ane p ań stw a  p ra g n ą  te  g w aran c je  stw orzyć  za p o ­
średnictw em  L ig i N arodów , k tó ra  w  ty m  k ie ru n k u  już 
rozpoczęła p racę , bo p rzy g o to w ała  p ro je k t ..tra k ta tu  
w zajem nej pom ocy". P ro je k t te n  będzie przedm iotem  
obrad  rozpoczynającej się w  G enew ie sesji L ig i N a ­
rodów . Mimo, -że w szystk ie  p a ń s tw a  p o d k re ś la ją  k o ­
n ieczność poko jow ych  g w aran cy j, to  je d n a k  nie są 
zgodne z tern, w  ja k i sposólb i w  jak ie j form ie należy  
je  u sku teczn ić  i d la teg o  nie w szystk ie  godzą  się na

p ro p ag u jącą  nadm ierną  żądzę sw obody i now ości n ie­
zdrow ej, K ościół ka to lick i, tro szczący  się harm onijn ie 
zarów no o dn-,zę, jak  jr o ciało św ycli ■wyznawców, ja k  
dob ra  m a tk a  sam  jeden , nieraz -wcale nie popieram y 
przez n ikogo, troszczy ł się o nau k ę  i w ychow anie ludzi 
n a  dobrych  k a to lik ó w , k o ch a jący ch  w  m yśl czw arte ­
go p rzy k azan ia  boskiego rozum nie i  ofiarnie także  
sw ą  m atkę  —  O jczyznę.

N astępne uw agi m o g ą  służyć do tego, by  okazać 
dan y m i z h isto rji, ja k o  to  n asi p rzodkow ie odnosili się 
do n au k i, do  szkoły , nauczycieli i w ychow ania  w ogóle. 
N iechaj te  uw ag i w  chw ili, g d y  rozpoczyna się obecnie 
now y ro k  szkolny , będą zach ę tą  d la  rodziców , zw ła ­
szcza, by dziatw ę sw ą ochotnię do szko ły  posyłali, 
serdecznie  o jej w ychow anie i n au k ę  dbali, a  pop ierą- 
jąc w ysiłk i państwo-we n a  polu  w yksz ta łcen ia , nie za­
pom inali i o tern, że w tw y cb o w an iu  i nauczan iu  p ierw ­
szorzędnym  czynnikiem  je s t religjia i jej głosiciel rze­
te ln y  K>qściół ka to lick i. R eB gja przez K ościół k a to lick i 
w ychow uje całego człow ieka, k tó ry  spe łn ia jąc  sw e 
obow iązki wrzględem  Boga, znając  obow iązki w zglę­
dem  sie; ue, um ie b y ć  „dobrym  ma b liźn ie" a w ięc i d o ­
b rym  .synem O jczyzny, dobrym  'obyw ate lem  państw a.

W  czasach, o k tó iy c h  piszem y, we w szystk ich  k ra ­
ja c h  k a to lick ich  szko ły  b y ły  przew ażnie jednakow e, 
jak o  pozosta jące  w szędzie pod w ład zą  K ościoła. N a 
sobo rach  w ydaw ano  przep isy  dla w szystk ich  'szkół

ka to lick ich . T ak  np. n a  soborze rzym skim  w r. 1179 
uchwalonoi: „K ościół B oży obow iązany  jalko d o b ra
m a tk a  pam iętać  o.' .Robrach cielesnych 1 duchow ych  
ludzi ubogich, p rag n ąc  dać dzieciom  b iednym , pozba­
w ionym  środków  p ien iężnych , ła tw ości .nauki czy tan ia  
i p isan ia  —  n ak azu jey a ib y  k a ż d y  kośció ł k a te d ra ln y  
m iał m istrza , uczącego  bezp ła tn ie  k le ry k ó w  K ościo ła  
i uczn iów  ubog ich , oraz ab y  m u zapew niono u trz y ­
m anie d o sta teczn e" . P o tem  te n  rozkaz  zaczął obow ią­
zyw ać i inne zam ożne k o śc io ły , zw łaszcza k lasz to rne , 
a  g d y  tąfjażkoły n ie  s ta rczy ły , zaczęto  o tw ie rać  w  k a ż ­
dej parafji szko ły  pa ra fja ln e , w k tó iy c h  udzielano 
początkow ej nauk i. Szkołam i w całej djecezji za rzą­
dzał jed en  z kanonikow^jjzwmnyj scholastyk iem . B ył to  
zw yczajnie czleik najuczeńszy , w ybitny  pod  każdym  
w zględem , czego  dow odem , że w ielu  z ty ch  scho la­
s ty k ó w  zostaw ało  b iskupam i, a  k s iążę ta  i królow ie 
używ ali ich nieraz jak o  posłów  w tru d n y ch  sp raw ach  
n a  diw,o.ry ościenne. W  szkołach  parafja lnycb  w  p ie rw ­
szym  rzędzie uczyli proboszczow ie lub w ich zastęp ­
stw ie w ikarzy , a  w  razie, g d y  czynności du szp aste r­
sk ie  księży w zra s ta ły  n iepom iernie, spełn iali urząd 
nauczycielsk i po szko łach  i św ieccy, zw yczajnie osoby 
z K ościołem  bliżej zw iązane, t. j. o rganiści i kościeln i, 
zw ani u mas daw niej k lecham i. (C. d. n.)

•k
Kazimierz z Bukowca, n a d  D unajem .
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p ro jek t Lig-i N arodów . W  m yśl tego  p ro je k tu  L iga 
N arodów  s ta łab y  się try b u n a łem  m iędzynarodow ym , 
k tó ry b y  rozporządzał n ie  ty lk o  pow agą m oralną , ale 
ta k ż e  s ilą  fizyczną, o d d an ą  je j p rzez p ań stw a  n a le ­
żące do Lig'i. T o lska  podobnie ja k  F ra n c ja , godzi się 
n a  p ro jek t L igi N ar. N a to m iast oa rzu ca  g o  A nglja.

P ragn ien ie  u sta lo n eg o  p o k o ju  je s t ta k  w ielk ie, że 
obecnie m a jąca  się odbyć sesja  L igi N arodów , w y- 
w olujenogrom ne zain teresow anie . Do G enew y z jeżdżają  
p rem jerow ie w szystk ich  w ielk ich  m ocarstw , a  więc 
Mac D onald , H errio t, d y k ta to r  W łoch M ussolini, o r „z 
p rzedstaw iciele  w szystk ich  p ań stw  E uropy  i pań stw  
zam orskich . T a k  w ięc na jw y b itn ie js i m ężow ie s tan u  
zasiędą  n a  obecnej sesji L ig i N arodów  dio obrad  n ad  
m iędzynarodow ym  p a k te m  g w aran cy jn y m , k tó ry b y  

zaprow adził w  E urop ie  trw a ły  pokó j i pozw olił poszcze­
gólnym  państw om  zm niejszyć liczbę w o jsk  i siłę zbro­
jeń . Czy im się to u d a?  Oto p y tan ie , n a  k tó re  Ł pgrom - 
nem  zain teresow aniem  oczeku ją  odpow iedzi w szystk ie  
zn ęk an e  lu d y  E uropy , a  o.sobliwie P o lsk a , ta k  bardzo 
zag ro żo n a  p rzez N iem cy i Rosję.

Co pisnę lud.
Zakopane, po w. N. Targ.

VIII. ZJAZD PODHALAN.
Podhale ma swój własny Sejm. Sejmami tym i są rok 

] ocznie irządzano Zjazdy Podhalan, 'zorganizowanych 
w  Związku Podhalan. W zjazdach tych bierze zazwyczaj 
•udział inteligencja ludowa, pochodząca z Podhala, oraz 
działacze społeczni na miejscu. Ruch ten ma za sobą bo­
g a tą  dość przeszłość.

Pierwszy Zjazd odbył • się w, r. 1911. Od tego czasu 
na Podhalu zaczęła się dość żywa działalność oświatowa 
i społeczna.

Do ważniejszych prac Związku należy wydawanie 
h;Gazety Podhalańskiej11, mającej już 11-le-tnią i chlubną 
przeszłość. Zorganizowane^przez Związek Podhalan przed 
wojną Drużyny Podhalańskie dały do Legjonów z górą 
tysiąc ludzi. Dużo pracy poświęcił Związek pracy narodo­
wej na Spiszu i Orawie. Obe-cnie Związek Podhalan bardzo 
skutecznie popiera czytelnictwo ludowe, zakłada bibljoteki, 
teatry i chóry ludowe, sprowadza i rozsprzedaje drzewka 
owocoyKe^ prowadzi kursa kilimkarskie, popiera silnie prze­
mysł ludowy .tkacki, o r a z ‘szkolnictwo zawodowe' i t. d.

Organizacja ta , mimo pewnych prób ze strony za­
angażowanych politycznie członków, zachowała kierunek 
pracy -wybitnie bezpartyjny. Ostatni zjazd odtoylteię w Za­
kopanem w dniu 10 sierpnia b. r. Powzięto szereg uchwał 
tyczących się dalszej pracy na Podhalu, w szczególności 
akcji oświatowo-kulturałnej i gospodarczej. Jedną iz w a­
żniejszych rezolucji jest. domaganie,-się od władz obsadzenia, 
instruktora hodowlanego dla powiatu Nowotarskiego i Spi­
sko-Orawskiego, oraz .o przeprowadzenia studjów i prac 
przygotowawczych, zmierz ijąeyćh do zwiększenia kultury 
łąk, meljoracji, przemiany nieużytków na łąki i uprawę 
wikliny koszykarskiej.-,^

O ileby ta  ostatnia rezolucja była przeprowadzona., 
Podhale, któro ma olbrzymią moc nieużytków, kamieńców 
i torfowisk, mogłoby uzyskać bardzo wielki obszar upra­
wnej ziemi czy łąk. Podhale, jako wybitnie kri j górski 
a ubogi, nie liczący zbytnio na reformę rolną :z powodu 
braku majątków do parcelacji, sprawie poruszonej winno 
poświęcić jak najwięcej uwagi.

Jest nadzieja, że nowa R aaa Naczelna i Zarząd Główny, 
w skład którego wchodzą dyr. gmin. nowotarskiego J . Za- 
ehemski, ks. prof. Czesław Łuka-sik, insp. Haber, dr, Stani­
sław Kipta, prof. .Czech, znani literaci WŁ Orkan, Feliks 
Gwiżdż, Józef Jedlicz, prof. Luberdowicz, prof. J . Zborow­
ski, Stopka, znani artyści: W .Brzega, Sobczak, dyr. Stryjeń- 
ski, oraz działacze isłpółoczni i obywatele, jak Apostoł, W. 
Roj, P iotr Staszel, Bednarczyk, A. Zachemski, W yrost ;k 
i inni ujmą pracę w swe ręce należycie i cel swoj osiągną.

W tej zbożnej .pracy życzy im .całe Podhale ^Szczęść 
Boże!“ W skazanemby było, by i inne ziemie Rzeczypospo­
litej podobnej.;; związki potworzyły. Trudno niezaohęcić 
wszystkich Podhalan i przyjaciół Podhala do poparcia po­
żytecznej pracy i organizacji.

Ksiądz - Podhalanin.

Słotwina, pow. Brzesko.
NiECO O STOSUNKACH KOLEJOWYCH NA DWORCACH 

SŁOTWINA—BRZESKO i TARNÓW.
Mór, i się d.użo o oszczędnościach i redukcjach. Jakoś 

tych oszczędności na naszych kolejach ue widać. Na stacji 
Słotwina—Brzosko przed wojną był daleko większy ruch 
niźli dzisiaj, noże z powodu drogich obecnie taryf i przesi­
lenia gospodarczego. Obowiązki portjeTa pełnił tu  lampista. 
Obsłużył wszystkie pociągi, lam py pozapalał i jakoś wszyst­
ko było w porządku. Obecnie -zaś w czasach t. zw. oszczęd­
ności i redukcji mamy na tej istacji niewięcej jak 2 portje- 
rów, jednego zastępcę, a osobno iampistów. Oczywiście por- 
tjerzy ci nie m ają nic do roboty, lecz jedynie na bramkach 
wszczynają 'kłót.me5®H spokojnymi .przechodniami.

Czy też wie o tern Dyrekcja kolejowa krakow ska i 
komisarz oszczędnościowy?

Jestem  człowiekiem ubogim, a często jednak muszę jeź­
dzić kolejami i --wysiadywać ipo poczekalniach. O ile w Slo- 
twi-me—Brzesko nie oszczędza się na ludziach, o tyle na 
dworcu w Tarnowie czyni się oszczędności na miotłach. 
Temi samemi miotłami, kt.óremi się czyści ustępy, czyści 
się także ławki w  poczekalni na dworcu. Można sobie wyo­
brazić wiele iniljonów różnych zarazków chorobowych i 
nieczystości podróżni zabierają na swoje ubrania. Ozas by 
to skończyć z tern lckcewnżenicm zdrowia nodróżnych.

Obserwujący podróżny.

W itkowice, pow. Ropczyce.
CO MOŻE ZORGANIZOWANA MŁODZIEŻ ZROBIĆ.

We wsi Witkowdca-cli, miejscowy Proboszcz ks. kano­
n ik  Wcisło, 7X)rgamizownł przed la ty  „Związek Młodzieży 
Katolickiej*. Dziś młodzież ta, pod .przewodnictwem p. Ka­
tarzyny Wcisłówny i p. Jan a  Niwy, uchwaliła ufundować 
do-^asteiurującego się obecnie Kościoła, ołtarz Matki Boskiej 

■.-Nieustającej Pomocy. —j Urządzono w tym celu dw a am a­
torskie przedstaw ienia, nawiasem mówiąc bardzo udane i 
dwa festyny. Zebrała się z tego pokaźna sumka około pół­
to ra  tysiąca -złotych, czystego dochodu. Myśli się też po­
ważnie o własnej siedzibie Związku. Na dzień śwr. Michał 
w dzień odpustu, ołtarz stanie. Cześć i cnwała przewodni­
czącym i młodzieży, k tó ra  cały tydzień pracując w w arsta- 
tach, niedzielny odpoczynek poświęca .zbożnym celom.

.Szlachetnej młodzieży życzymy powodzenia, a  Ojczy­
źnie, by jak najwięcej tworzyło się takich Związkówr, k tó ­
rych samo -istnienie zaprzecza niem iłjm  gadaniom, że „źle 
się Polsce dzieje11. Tam, gdzie młodzież kocha Najświętszą 
Pannę Marję, dziać się dobrze musi i... będzie.

Związkowiec.
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B ę i M e m y ś l ,  p o w .  R o p c z y c e .  
POLSKa DYREKCJA UBEZPIECZEŃ A POGORZELCY.

Dnia 13 czerwca b. r spalił mi się dom mieszkalny Waz. 
ze stajniam i i chlewami od uderzenia piorunu. Dom mój był 
■ubezpieczony ustawą, o powis-zechnem wzajemnem ubezpie­
czeniu. Na prośbę moją wniesioną do Dyrekcji Ubezp. vYzaj. 
Oddział Tarnowski, otrzymałem m ałą kw otę zapomogową
w wysokości 135 zł. 14 gr.  . Swoim chłopskim TOzumem
sądzę, że jes-tem wielce pokrzywdzony, albowiem sama da- 
vhówka na ten dom będzie kosztować najmniej 200 zł., a 
dom spalony był szacowany na 500 zł.

Wobec tego udaję svię za pośrednictwem do Szanownej 
Redakcji, do p. posła Gr-eissa z uprzejmą prośbą o bliższe 
informacje', -czy mogę robić jakieś starania o naprawienie 
mi krzywdy. Jan  Feret.

Tuchów.
OCIEKA NAD DZIECKIEM W TUCHOWIE.

W Tuchowie istnieje ochronka dla dzieci pod wezwa­
niem Najśw. Marji Panny wybudowana sumptem zaw-sze 
szczodrej, gdy chodzi o poparcie dobrego i sizłachetneg^ 
celu właścicielki Tuchowa p. Ludwiki majorowej Rozwa­
dowskiej.

Ochronka ta  jest prawdziwem dobrodziejstwem dla nie­
letnich dzieci, których rodzice (zajęci są  pracą. Siostry Słu­
żebniczki zajmujące .się ochronką, spełniają także pełne po­
święcenia obowiązki sióstr miłosierdzia, spiesząc chętnie 
z radą, pomocą i pociechą do łoża chorych.

Wymownym dowodom wdzięczności dla p.Rozwadowskiej 
k tó ra  bez rozgłosu wiele bardzo czyni dobrego i nie jedną 
łzę ociera był uroczysty obchód Je j Imienin w  Gohronce 
tuchowskiej w dzień je j  patrona św. Ludwika urządzony 
pod kierownictwem Sióstr Joanny i Ckrystoforyv '

W pięknie zielenią i kwiatami przystrojonej sali 
ochronki zebrała się dziatwa tuehowska z rodzicami, w ita­
jąc serdecznie przybyłą solo-nizantkę z gronem krewnych 
i gości. Gdy podniosła się kurtyna zobaczyliśmy na scenie 
kilkanaście odświętnie poubieranych dziewczątek i chłop­
czyków z bukietami kwiecia, z których każde składało 
wierszowane powinszowanie dostojnej so-lenizantce i skła­
dało jej bukiety i kwiaty.

Najpiękniej wypadło powinszowanie Chrzestnej córki 
solenizantki Ludwiki Siowikówny, które poruszyło serca 
słuchaczy i wzruszyło ich do  łez.

Następnie odegrała dziatwa całkiem poprawnie okolicz­
nościową sztukę „Tajemnica11.

Na zakończenie odtańczyli nasi małi artyści dziarsko 
krakowiaka, przyśpiewując stosowne, śpiewki, a uczestnicy 
obchodu życzliwie ich oklaskiwali. Opuszczaliśmy ochronkę 
podniesieni na duchu z wdzięcznością dla t.ej, -co ją -wysta­
wiła i tych, co jej szlachetne myśli i zamiary potrafiły pbjąć 
i wykonać. Dr. M.

bamiirząd w Kongresówce i na Kresach
a  w N la ło a o lsc e .

Przeglądając gazety warszawskie, napotkałem między 
innemi na  sprawozdanie z działalności .sejmiku powiatowe­
go w Dubnie (na Wołyniu). Samorząd tam dość m łody — 
bo wprowadzony dopiero po pokoju ryskim. Jako  młode 
dziecko ma poważny rozmach i w styd ogarnia czytelnika 
małopolskiego, jeśli się porówna samorząd dubieński z dzia­
łalnością np. Rady powiatowej nowosądeckiej czy innej. 
<jo  za olbrzymia różnica. Można powiedzieć z góry, że

0 ilo$samorząd dubieński, czy też równie intenzywnie pra­
cując,abisejmiki ,na kresach lub w Kongresówce utrzym a 
dalej dotychczasowe tempo pra-cy —■ to prześcignie o całe 
mile w postępie kulturalnym  nasz stary, półwiekowy z górą 
samorząd galicyjski.

Przytaczam tu  parę cyfr i dat z działalności sejmiku 
w Dubnie.

Ze sprawozdania kasowego w ^ ik a ,  że W ydział po­
wiatowy miał w r. 1923 przychodu 30,424,250.410 Mk
1 22,331,994.106 Mk. wydatków.

W roku ubiegłym poprawiono dróg gruntowych: 
12 kim., bruku 4 kim., zasadzono drzemek 3,892 „sztuk, 
odremontowano most przez rzekę Ikwę w Kamienicy 45 m. 
długości, na drodze z m iasta do stacji Olyka 2 mosty 
ogólnej długości 25 m., w różnych punktach .zbudowano 
8 mostów ogólnej długości 25.75 metrów 8 Dostarczono bu­
dulcu 302.40 m. sześć. dębinjL i 520 m. sześć, sosniny, 
obrobiono pali dębowych na, okrągło — 1,936 m. b. — 
W Dubi-ońskiem funkcjonuje 10 ipunkt. sanitarnych i 5 przy­
chodni rejonowych lekarskich. Udzielono ludności porad 
w 11.068 wypadkach, zaszczepiono ospy 7.630 osobom. 
W ypadki cbarób zakaźnych były tylko sporadyczne.

Z dziedziny rolnictwa, najbardziej interesującej powiat, 
pomimo Irudnoś-cRfinansiowych, zdołano osiągnąć* następu­
jące sukcesy: zalicencjonowa.no około 600 koni, zachowu­
jąc wr ten spóśób m aterjał hodowlany u hodowGÓw przed 
przymusie,wem świadczeniem na rzec-z Państw a. Pokryto- 
no p  sejmikowych punktach rozpłodowych 714 krów,, 
przeważnie^rasy ,czerw,ono-.polski-ej. N adto powiat otrzymał 
7 ogierów państwowych. Odstanowiono na punktach kopu­
lacyjnych 169 klaczy. Zamówiono iło knurów rasy wielkiej, 
białej angielskiej, celem uruchomienia sejmikowych pun­
któw rozpłodowych. Zakupiono do dwóch posiadanych 
jesacze pięć trierów na  stacje doczyszczania nasion, k tóre  
zostaną otwarte w jesieni b. r. W terminie^twiosennym urzą­
dzono 7 pólek doświadczalnych z -odmianami owsa i zie­
mniaków.

Urządzono targowiska, uporządkowano grzebowiska, 
doprowadzono do stanu sanitarnego rzeźnie i miejsca sprze­
daży artykułów  mięsnych. Udzielono pomocy w eterynaryj­
nej w 237 wypadkach, dokonano oględzin 24.627 sztuk 
żywego inwentarza.

Na terenie powiatu są trzy  schroniska d la  dzieci w ilo­
ści 130 wychowanie i wychowanków. W ydział powiatowy 
subsycljujo przytułek dla 10 starców, oraz Bursę przy 
szkole dokształcającej Braci Misjonarzy Kresowych w Du­
bnie. W ydatki na powyższe instytucje i pomoc doraźną 
w I. półroczu b. r. wynoszą 15.593.32 zł.

W Kongresówce obok konserwacji istniejących dróg, 
samorządy przystąpiły do budowy nowych sz-os i w tym  
kierunku przodują .związki komunalne powiatu Mławskie­
go, który zbudował 30 kim., oraz pow. Płockiego z 20 kim 
nowych szos. Jeśli się zważy, że budowa 1 kim. szosy 
kosztuje 20.000 zł., że -kamień sprowadza się z Kielc, a  
nawet z Wołynia, rrzeba stwierdzić, że -działalność ta  przy 
szczupłych środkach sejmików jest bardzo znaczna.

Drugim kierunkiem działalności związków komunal­
nych jest szpitalnictwo i troska o zdrowotność. W tym 
względzie objęte po okupantach niemiecki-ch dziedzictwo 
było właściwie chaotycznem nagromadzeniem prymity­
wnych instytucji, skutkiem -czego narzuciła się potrzeba 
budowy nowych gmachów w miejsce prowizorycznych szpi­
tali i baraków. Kapitalna przebudowa szpitala w Kutnie, 
budowa nowego szpitala w Gostyninie i w Rypinie, zało­
żenie wielkiego szpitala dla we-neryków w Aleksandrowie, 
oto najpo-ważniejsiz akcje związków komunalnych w tej 
dziedzinie podjęte. Działalność ta  napotyka jednak n&
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wielkie .trudności z powodu braku samorządu wojewódz­
kiego, jednoczącego działalność powiatowych związków 
komunalnych, których w pojedynkę nie s t a /  na budowę 
wielkich szpitali. Doraźnie radzą sobie związki powiatowe 
■przez tworzenie spółek komunalnych i Tylko dzięki tej 
kombinup,ji mógł powstać szpital w Aleksandrowie.

W dziedzinie pracy społecznej sejmiki województwa 
warszawskiego utrzym ują szereg ochronek i przytułków 
dla- sierót. Myślą obecnie o stworzeniu wielkiego „siero- 
ciń'ća“: obejmującego kilka powiatów.

Me-ktÓre sejmiki rozwijają pożyteczną działalność 
oświatową przez zakładanie szkół średnich, domów ludo­
wych, czytelń, a nawet teatrów. Dzięki związkom ,komu­
nalnym rozwijają; esię szfe-oly o typie rolniczym w powia­
tach cRlockim, Pułtuskim, Przasznyskim, Łowickim i Nie- 
szawskkn. Szkoły rzemieślnicze zakładają samprządy miej­
skie, a sejmiki subsydjują takie szkoły we Włocławku 
i w Łowiczu.

Środki, ja-kienri rozporządzają-sam orządy, są stosun­
kowo szczupłe i w calem województwie warszawslóem wy­
noszą w roku bieżącym 24.030.787 zł, z czego przypada 
ua związki powiatowe 10.868.036,-zł. na 290 gmin wiej­
skich 4,696.619- zl. na 54 m iasta 5,lv3fc838 zł. i na 3 miasta 
wydzielone 3,312.294 zł. Obciążenie podatkowe.- wynosi 
z togo tytułu wąpowiatach po 6-.§ zł.ffciw -gm-inach 2.8 zł , 
w miastach n.iewydzjelony<ch 14.5 -zł., a w miastach wy- 
diaielony-ch 37.9 zł. na głowę, przeciętnie 11.4 zł. na głowę. 
Nie są to jednak w ydatki bezpośrednio obciążające lud- 
nośćj bo w ydatki komunalne mają olbrzymie pokrycie 
w długoterminowym kredycie. Obciążenie: pośrednie jest 
stosunkowo małe i wynosi w powiatach wojew. warszaw­
skiego około 38 grosizy na głowę. Podatki na samorząd 
są daleko wyżśzie w Wiglkopolsce.

Oo aa-ś zrobiły samorządy małopolskie w ostatnim roku 
i przez chly okrąś od r. 1914? — Niema io#wtu wyliczać 
i nigi ma ozem się też pochwalić. W szystkie dochody Rad 
powiatowych zżera udm-kiistracja. I t,o się dzieje w Mało- 
polsc-e, k tóra  dała Po-lśc-a, tak wybitnych mężów, takie 
słońca, "jak Witos,-. -Stąpiński, Okoń, Sanojca, Putek i inni 
Bryłą.. Cisaeby był, żoby nas-za dzielnica przestała! takie, 
gatunki hidąp hodować. Trzeba natomiast wyszukać jediio- 
stki cichej pracy w rodzaju ,ks. Blizd&śkidgo z Lishowa. 
Są przecież przyzwoici ludzie w naszej dzielnicy i pracu­
jący w cieniu. •Ptrzeklcństwem Małopolski było, że samo­
rząd powiatowy opanowali ^Slbo wielcy panowie, których 
d-olrro powiatu ani ziębiło, ani grzało, albo toż pytka- 
czo i politykiorzy w -nodza ju wymienionych gwiazd i słońc 
■małopolskich, wspomnianych już wyżej.

Nie trzeba ciągle liczyć na Rząd — ale i samemu 
myśl£j? o swoim własnom podwórku. Taka gospodarka bę­
dzie najlepsza.

Czas ''też  ludziom „dobrej* woli“ pójść < zorganizować 
masy. S. K. L. stoi dla nicii otworem.

Patrjotyzin i kulturę nali/ży mierzyć ilością wybudo­
wanych dróg, .'-zasadzonych drzewek owocowych, rasowe­
go bydła, zorganizowanych warsztatów przemysłu ludo­
wego,, ilością' wydanjrdh na cele buR-uralno-oświatoWe pie­
niędzy i t. d.

G łupi®  i uifadihij jedynie czyni os-zczędnoeci nam ydlę .
Marciu Głąb.

Jedtiajcie nowych prenumeratorów.

Na temat reformy rob ej.
Dziennik Poznański‘y organ wielkopolskich ziemian,* 

zaiinieAhił w nr. 199 artykuł p. t. „Równe prawa — równe# 
obowiązki11 ciekawą uwagę na tem at reformy rolnej. Zazna­
czywszy na wstępie, że wszystkie państwa sąsiadujące 
z Polską załatwiają sprawę reformy rolnej w anniej lub wię­
cej radykalny sposób, przychodzi do wniosku, ze i u nas 
lnus-i się dążyć do rozwiązania tego ważnego problemu. U 
nas dotąd to -stać się nie mogło, ponieważ na razie przepro­
wadzenie reformy rolnej, me da się pogodzić z uzdrowie- 
n iem ^k arb u  i gospodarki Państwa. Skarb nasz dotąd jest 
zanadto ubogi, aby mógł się podjąć Węgo dzieła, któtę 
wymagać będzie zo strony Państwa znacznych wydatków. 
Tak więc rfeforma rolnacmusiala być odłożona do czata, 'aż * 
Państwo nasze wzbogaci swój Skarb i gospodarkę swoją 
oprze na .silnych podstawach finansowych. Jednak  sprawa 
reformy roinej jest tak ważną nie tylko dla rzeszy ludow ej^! 
.ale także dla Państwa, że wszystkie czynniki winny w t.ym 
klertm-ku w.spółdzfa-łąć. aby ją jak najlepiej uskutooihticy?!

Reforipa r-ol-nń oczywiście/dokonać .się może tylko ko-®  
sztera klas posiadających, bó tylko wtedy stanie -się faktem, 
jeżeli zioniią.,.pr,zeziitamoną, 'Ck> tego^celu, będzie odpowiednio 
ttania. Dalej niemało musi do tego przyczynić się samo Pań- 

łśtwo. Dotychczas J a k  się sprawa przedstawia, że główną 
ofiarę na rzecz reformy rolnej m ają ponieść właściciele 

'■tyiększych obszarów rolnych i Państwo. Natomiast właśtoiP^® 
ciele jirzbflsiębioEśtw przemysłowych, handlowych, oraz ka­
pitałów -mają być wolni od ofiar.*Takie postawienie sprawy 

\ autor artykułu zacytowanego powyżej,- uważą za krzywdę 
ziemian. Dlatego też radzii, aby w imię sprawiedliwości 
wszyscy posiadacze wielkich majątków, a  więc także prze­
mysłowcy, kupcy i finansiści w równej mierze zostali po­
ciągnięci Jo świadczeń na rzecz reformy rolnej. Oto jak 
uzasadnia swój wniosek:

„Właściwiej i sprawiedliwiej byłoby, gdyby na prze­
prowadzenie tej reformy, zabez-pioczajątecj części bezrolnej 
i rutił-o.rolnej ludności nabywanie 'ziemi niedogodnych wąnin- 
kacb, pociągnięte były do opodatkowania również i inne 
wa-rstwy posiadającą^którycli cały m ajątek przewyższa pe- 
wną^okrośloną wartość. Byłoby to więcej -sprawiediweii mia­
łoby jeszcze iuną dobrą stronę ',z punktu widzenia narodo­
wego. Posiadaczami wielkiej w łasności/aa  wyjątkiem czę­
ściowym kadzielnicy pruskiej, są przeważnie 'Polacy rdaeiy ' 
ni. Tymczasrem, wiemy bardzo dobrze, że po miastach i 
w ośrodkach przemysłowych przeważne bogactwa i kapi­
tały  skupiają esię w rękach przedstawicieli mniejszości -na­
rodowych, żydów i Niemców, nie zawszy .przychylnie odno­
szących się do interesów Państw a Solskiego./'';

Nie pociągnięcie -ich do świadczeń; na rzecz -reformy 
rolnej przesunie, j«e-z.c$ę - więcej i tak  już -niekorzystny sto­
sunek w podziale m ajątku narodowym na ich korzyść, co 
•chyba nie leży w  interesie Polski11.

Moim zdauicm takie postawienie kwo&tji .reformy rol­
nej jest najsłuszniejsze w świecie i powinno znaleźć uzna- » 
nie u polityków ludowych. Rcfom ia rolna m a być •dziełem, 
któro niotylk-o UMinio w 'znacznymi stopniu tę najdokucz­
liwszą bolączkę ludową, jaką jest brak ziemi, ale także 
w,mocni Piińytwo, które -główną swą taiłę 'iczurpu-ć będzie 
z wMst.wy ludowej, wzmocnionej -skutkiem- .przeprowadzenia 
rolarm yjrolnej. Ponieważ izateim 'jest '-tó sprawa p ań stw o w a/•? 
liyloby krzywdą zmusz-amie -do ofiar na ten c.el jednej tylko 
warstwy bogaczy, k tó ra  pifeb-ważnie- -składa się z Polaków, 
przy równocz-ers-nenn pozostawieniu w uprzywile-jowau-em 
położeniu bogaczy innych ka-tegoryj, rc-knitująeyćlrsię prze­
ważnie z żydów i Niemców. Stefan Szypuła.
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KOM UNIKAT.
,  Niniejszem donoszę, że konferencja posłów naszego 
,klubu odbędzieEię wie. wt.orek dnia 9 września w Krakowie 
w R edakejirvLu<.hi kato l.“, o godz. 10 przed południem

Poseł Jasiński.

K R O M K A .
Dnia 7 niedziela: Jvana; Reginy; 8 poniedziałek): Naro­

dzenie N. P. M.; 9 wtorek: Ser.gju-sza, Georgjusza; 10 środa: 
Mikołaja, Hilareg*q;rtl czwartek: Prota, Jacka’. 12 piąWk: 
Ini.-M  M. P., Gwidona; 13 sobota: E.iigcnji, Piłipa; 14 nie­
dziela: Pofdwyż. Krzyża •św.

P. TADEUSZ ŁUBIEŃSKI w liście wystosowanym do 
poda Jasińskiego jako prezesa klubu -sejmowego S. K. L., 
•zrezygnował z  godności prezesa Stronnictwa katol.-lud., 
podając zaj-powód, ze chce się •wycofacr-^, polityki i praco- 

|W;mj nad zaigaaizowaniem Bolni-ków. Z powodu tego odbę­
dzie bę. wkrófeofrjaebranie Rady Na.cz. celem wyboru nowego 
prezesa.

O POŁĄCZENIE KOLEJOWE NOWY SĄCZ— SZCZAW­
NICA. Bawiący w t.ycli dniach w Szozawnicy min. kolei 
żelaznych Tyszka zapewnił, ■ że w najbliższym czaśio roz­
poczną Się pnące nad projektem połączenia kolejowego mię-, 
dzy Nowym Sączem i Szczawnicą.

PODROŻENIE SPIRYTUSU. Według- .rozpąrządzeTua 
zmieniającego przepi-y o opodatkowaniu .spirytusu podatek 
spożywczy od litra  spirytusy lOOproeeotowegoTtwyrabioine- 

Hsgo. w goiizelniacli rolniczych, podniosiony został o 80 L  
t.. j. z 2.20 ina 3 zł., w gorzelniac-h zaś przemysłowych o 
1 zł., t. j. z 2.30 na 3.30.

MIĘDZYNARODOWY KONGRES NAUCZYCIELI 
SZKÓŁ ŚREDNICH obradował w ubiegłym tygodniu 
w Wa.i-.Sizawie. P ro tek torat mad kongreSam objął prezydent 
Wojciechowski. W kongr&sie ucSfestnlczylo dwadzieścia 
kilka państw. •

WIELKI POŻAR W RADZISZOWIE KOŁO SKAWINY. 
' ‘Oneg>ć!aj wybuchł w  Radziszowiel kolo .Skawiny pożar, .skut­

kiem którego spłonęło 9 domów i 9 stodół ze ".zbożom. Domy 
bhjęte pożarem anodowały się na środku w.si- o 3—5 mi. od 
innych domostw-. Energiczna akcja krakowskiej Straży Po­
żarnej zlokalizowała pożar. Ja s t to nieszczęśliwa jakaś wioś; 
parę la t fflmu -spłonęła prawie doszwzętnie i -zaledwjfe'- się 
od budowała,-1 niepoham-owany żywioł iznis.zrczył ją zmowu.

INWALIDZI Z POWODU NIEWOLI MAJĄ PRAWO 
ZAOPATRZENIA. Urzędowo wyjaśniają, że obrażenia i oka­
leczenia, oduiesionc -przez żołnierzy w czasie 'niewoli, upraw­
nia do zaopatrzenia inwalidzkiego tylko pod warunkiem, 
Iż pozostają one w związku przyczynowymi stanem nie­
woli. Związek km -należy wykluczyć W | wszystkich wypad­
kach, gdy przyczyną bezpośrednią oka l-e Czepia była walna 

. wola *a*twłgo poszkodowaaogia waględ-iiię} jego whjSj ,1
ZWOLNIENIE ŻOŁNIERZY ZAPAS. 1902 r. Mi-ni- 

ŚtcflSt.Wd spraw wiojskowych -wydało rozkaż zwolnienia tych 
żołnierzy ucńiżiiiiych w <r. 19(12, którzy -zaliczeni zostali 
do zapasu w Czasie odjlO  do 20 maja 1>. r. W myśl po­
wyższego lozika-zu .zwolnienia tych żołnierzy odbywać Kię 
będzie w .następujący sposób: kawałurzyści i artylerzyś-ci 
do 30. października, inne formacje do 81 sierpnia b. r.

ZAKUP KONI DLA WOJSKA. Od pa.ru tygodni w nie­
których powiatach umyślnki komisje wojskowo’ '-zakupują 
koale dla wojska wprost od rolników i hodowców, z wy­
łączeniem zawodowych handlarzy i wszelkich innych po­

średników. Komisje te plącą za konia od 850 do 1000 zło­
tych gotowizną, ale wybierają konie tylko zupełnie zdatne, 
w wieku od trzeoh do sźeśoiu lat, wierzchowęę, szlachetne, 
•Suche, kościste, o swobodnych rriciiaoh, bez wad, -co naj­
mniej RKl ctm. wysokie (liczące bez podków); koni pstroka­
tych, ogierów i klaczy źrebnych komisje nie kupują. W y­
magania komisyj są duże, o czam świadczy to , że w W a­
dowicach 16 sierpnia z ftześciusętjj przyprowadzonych koni 
komisja nie kupiła ani jednego. Wobecsjrsta.nowiska komisyj 
•remoiiit.owych panuje wśsród .szerokich mas hodowców duże 
rozg-Ory-ezenie.

PRÓBA OSUSZENIA BŁOT PIŃSKICH. W jednym 
z ostatnich dni odbyła się w ministerstwie reforan rolnych 
konferencja w sprawie 'Osuszania błot pińskich.- Odpowiedni 
r  S e rat wygłosił in a  Trojanowski, jednak dyskusja przepro­
wadzona irad rófejh.tem nie przyniosła żadnych konkretnych 
wyników, postanowiono jodynie przedsięwziąć na małej 
przestrzelili próby doświadczalne osukzania błot.

OPŁATA OD LISTÓW ZAGRANICĘ POTANIEJE. 
Międzynarodowy kongres pocztowy postanowił obniżyć, 
porto od listów międzynarodowych o 50%, jako te i i porto 
tranzytowe postanowiono -ohni-żyć bardzo -znaczni 3 w nie­
których wypadkach dio 50%. Zmiany te mają wejść w życie 
diiia 4 października b. r.

FAŁSZYWE 100-ZŁOTÓWKI i 50-GROSZÓWKI. Za­
rząd związku banków telegraficznie zawiadomił banki pro­
wincjonalne, że w obiegu zaczcłu kursować fałszywe 100- 
złotówki. Banknoty i fałszywe m ają znacznie słabsze odbi­
cie portretu wodnego Kościuszki niż prawdziwe. W tekście 
drukowanym w literach brakuje znaków polskihc ę, ś i ż. 
Naprowadza to na domysł, że podrabianie- banknotów od- 
'tiyw tege zagi-kni.c.ą i pr,z>ez osoby nie znające cech języka 
polsłpęgp.

Ostrzegamy również pnż-orł .przyjmowaniem fałszywych 
50-g'i-o.szówek, k t’ó*e pojawiły się i są w obiegu. Są one 
bardzo nieudolnie wykatianfDz jakiejś mieszaniiny oło-wianoj, 
bardzo mało podobnej'do tn ik lu , z którego wykonane są 
prawdziwe monety 50jgraązawe.

KONWERSJA POŻYCZEK PAŃSTWOWYCH, długo­
terminowych, krótkoterminowych, 4% premjowej i asygnat 
państw a z r. 1918, rozpoczyna się 1 września b. r.

CIĄGNIENIE FREMj OWEJ POŻYCZKI DOLARO­
WEJ. W dniu 1 października b. r. odbędzie się ciągnienie 
prmnjowej pożyczki dolarowej. W zy-iązfcu .z tern ustaje 
ostatnio wyzbywanie się pożyczki i zaofiarowywa-nie , jej 
Bankowi Polskiemu, a natom iast wzmogłofcsię zapotrzebo­
wanie premjówki dol,arow>ej w bankach, oddziałach P. K. O., 
oraz w Banku Polskim.

POMOC DLA ROLNIKÓW DOTKNIĘTYCH KLĘSKA­
MI ELEMENTARNEMI. -Województwo krakowskie uzyska­
ło od Ministerstwa Rolnictwa i Dóbr Państwowych kredyt 
w Państwowym Banku rolnym w wysokości 200.000 złotych 
(dwustu tysięcy) dla drobnych rolników -d-utknięty-ch klę­
skam i eldmejrtLniemi Kwota powyższa została rozdzielona 
między następujące starostw a: Bhiła, BocbnD, Brzifeajto, 
Chrzanów, Dąbrowa, Gorlice. Kraków, LimahOwa Mielec, 
N. Sącz, N. Targ', Ropcflzych, Tasmów Wadowice, Wieliczka,, 
Żywiec. Termin spłaty oznaczony jest. na 31 grudnia 1924 
•roku. .Pożyczki w powiatach bardziej 'zniszczonych będą 
mogły być spłacane w  ■ Bk. części w dniu ldj&tycznia 1925 r., 
•a w 2/3 częściach w dniu 15 września 1925 r., co przy 
wysokości 12% rocznie jest ogromną ulgą dla rolnictwa.

Pożyczki udzielane -są na .podstawie list poszkodowa­
nych drobnych rolników, -sporządzanych i nadsyłanych do 
D anku prz-ezJ zainteresowane Starostwa.
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REKRUTACJA ROBOTNIKÓW ROLNYCH DO FRAN­
CJI odbędzie eię dnia 13 września w Miakowie, dnia 15 
września w Krakowie, uli Podzamcze L. 30 i 16 w Tarnowie ■ 
•przy Placu Katedralnym. Robotnicy muszą przedłożyć do­
wód osobisty z fotograf ją., wystawiony przez wójta, książ­
kę wojskową, a d ^ d ą e y  w latach 18—28 i posiadający k a ­
tegorię „A“ także ,zezwolenie z P . K. U., wreszcie niepeł­
noletni, k tó rzy  nie ukoflfcSyjli HMsozą 21 roku życia, także 
zezwolenie od ojca, względnie od. opiekuna, potwierdzone 
pr.zcz wójta. Robotnicy rolni ętrzym ują cale utrzymanie,-j 
mieszkanie i 150—200 franków miesięcznie, alibo 300—400 
franków bez utrzymania. Zaznaczyć należy, żo we Fran­
cji je&t znacznie taniej niż w Polsce. Dlatego polec-onym 
jest wyjazd szczególnie samotnych Tobot.oków i .robotnic 
rolnych, które Wijjf Francji chcą się zaopatrzyć w bieliznę, 
odzież i obuwie.

JAK SIĘ ROLNIKOM POWODZI. W obecnom, kryty- 
cznem położeniu jednym z najważniejszych postulatów na­
szej go.spoflar.ki,' .od którego, uwzględnienia zależy uzdro­
wienie całego naszego organizmu, jest przywrócenie rol­
nictwu zdolności takiej ntensyw.nośoj gospodarczej, jaką 
posiadała przed wojną. O tom, jak dysproporcja -eon w y­
robów przemysłowych i produktów rolniczych musiała 
wpływać ujemnie 'na  intensywność gospodarki rolniczej, 
świadczy następujące zostawienie:

.Podczas, kiedy w czerwcu roku 1914 za 100 kg żyła 
można było na.byF 883 k g  węgla, to w czerwcu 1924 r. 
można było za tę samą ilość ży ta nabyć jodynie .327 łsg" 
węgla. Za 100 kg. żyta w 1914 r. nabywano 114 kg żelaza, 
w r. 1,924 jużt. ylko 34 kg., za 100 .kg. żyta w r. 19,14 na­
bywano 2.26 m. matorjalow wełnianych, w r. 11)24 już tylko 
i '.54- -0.32 Ul.

DOM KATOLICKI W ANDRYCHOWIE. Dnia 23 sier­
pnia 1924 od-byla^się w An bychowie, podniosła uręicz.y- 
stość poświęcenia kamień m węgitshi eg’o .pod ibudujący się 
katolicki Dom Związkowy, w którymby wszystkie organi­
zacje zawodowe,•fpśwdat.o-wie i polityczne, ale chrześcijań­
skie ostoję znaleźć mogły. dla swej prany. Rość ięceaiia do­
konał i podniośle praemówał m łodsi p :rp))(B'zezj, a-ndrychow- 
&ki k». Klein. Tatara, jioczoin delegacje i goście złożyli pod- 
pisy na akcie rorek'ćyjnyim.

ROZSTRZELANIE BANDYTÓW SOWIECKICH. Sąd 
doraźny w Nowogródku skazał w dnhv26 .sierpnia na karę 
śmierci przez rozstrzelanie :za napad dywersyjny ną mia­
sto Stolbęe Piotra Jodę, Mikołaja Goriaczkę i Edwarda 
Kaczmarczyka .pseudo —• Sapiuakiego.

Pre.zydent Rzeczypospolitej .skorzystał z prawa łaski 
w stosunku'do Jody. Co do pozostałych dwu wyrok został 
wykonany. Śledztwo ustaliło, że Joda udziału w mordach 
nre brał, a był ty lko wartownikiem.

Złożone przez Joćlę zeznania wyjaśniły, żo przed na­
padem na miasto Stołbce oddział dywersyjny byt specjal­
nie ćwiczony w Mińsku prze.z 6 miesięcy pod kierowni 
ctweui specjalnych instruktorów  wojska sowieckiego, no­
szących umundurowanie oficerów armji czerwonej i pod 
ich komendą przekroczył granicę, będąc uposażony w ka­
rabiny maszynowe, piroksylinę, granaty ręczne, karabiny 
i rewolwery.

W Stołbcach oddział został podzielony na trzy  pod­
oddziały, zadaniem których było .zdemolowanie i .zniszcze­
nie urządzeń państwowych i wywołanie tam ogólnej pa­
niki. Rzeczy zrabowane miały stać się własnością rabu­
jących.

NIEZWYKŁY PROCES W CHICAGO. W tych dniach 
zakończono w Chicago jeden z najbardziej niezwykłych 
procesów, znanych iwi kronice kryminalnej. Proces ten b y ł

wytoczony przeciwko synom dwóch m.ultimiljonerów chica- 
goskich żydowskiego pochodzenia: Natlianowi Leopold
i. Ryszardowi Loeb. Ci -dryaj całkiem młodzi ludzie byli 
oskarżeni o to, iż 21 maja b. r. izamcwdowa.łi w sposób bar­
barzyński swego młodego przyjaciela R. Franka. Obrońcy 
morderców wywodzili, że Ljopold i Loeb zamordowali ko­
legę'"' sfeffly móc obsarwować, jak z poranionego -ciała, 
razem s, upływem krw i odchodzi życie.

KARY ZA PIJAŃSTWO. W Ameryce istnieje1 zupełny 
wakaz wyrobu i sprzodaży napojów .dkoholowy-ch. Nie mogą 
się z tem pogodzić liczni .amatorzy „orzeźwiających trun- 
ków“. Mają więc sądy tamtejsze sporo roboty z nimi, bo 
np. w roku 1923 sądy skaga-ły za pijaństwo 15.601 osób, 
a  \y, r. 1922.'liczba ta  wynosiła 10.900. Przydałyby się i u 
nas ostrzejsze! sr-odki walki z pijaństwem.

Newe wydawnictwa.
„GLOSY KATOLICK1E": „Ratujmy młodzież". Krsi­

ków. 0 0 .  Jezuici. —  Ws*yisey W arujemy dzisiaj oczy 
na - młodzież. Czujemy, .że ona zaważy na szali, czy i 
Polska będzie katolicka i czy woigóle będzie. „Lud kato ­
licki" w każdym  numerze, o tę sprawę potrąca. Nałoży 
się wdzięczność---. 0 0 . Jezuitom w Krakowie, że ostatni 
„G-łos katolicki", podwójny numer poświęcili młodzieży 
dorastaj ącoj, pmzas zk olnej.

„Ratujmy młodzież" wota Czcigodny Autor! Ratujm y 
dla Boga, dla Kościoła, dla Ojczyzny, dla jej wlasnogjw 
szczęścia! Ratujm y, bo ‘to.iii.o w! .-grzechu, bo zmarnieje 
zawczasu, a z nią -i nasza przyszdeść. I i>oda.je Szan. Autor 
środek: JeSt nim: Organizacja młodzieży. Ale jaka? O.pajfkt 
o politykę? Tws.póhiie chłopy z dziewczętami? Zdała od 
wpływu księdza? -Me!! Uratuje -młodzież, organizacja mło­
dzieży wolna od ipoliryki, skupiająca osobno chłopców i 
dziewczęta, organizacja ty lko  z księdzem .pracująca. Jest 
taka?

Jest! W skazuje; ją  E zc ig . Autor: To Kstowarzyszenia 
olskioj młodzieży, istowarzyszejme wybitnie katolickie ' i 

polskie! Jest Śiołi iu ż  1960! Będzio ich wnet" 5000! Trzeba 
tylko,, by każdy Polak, ojciec, m atka, ksiądz, nauczyciel, 
urzędnik, każdy stowarzyszenie’ to  popart, by zakwitły 
iw każdej wiosce, by młodzież ducha .stowarzyszenia i -swe 
ciało wpoiła!

Dlatego „Głos katolicki" powinien -zbudzić każdy dom 
katolicki, trafić do każdej chaty. To już nie łaskę i dolna 
woli, — to święty obowiązek!! — Zamawiać: 0 0 . Jezuici, 
Kraków, Kopernika 26. A. R.

„TESTAMENT" DRA ST. KULPY, broszura p. dra 
Staniskiwa Kulpy pod tytułem  „Testament". W każdym 
demu znaloż*ć się powinna. Zawiera ona pouczenia, prze­
pisy, objaśnienia oraz gotowe wzory testam entów, kody­
cyli, zapisów przedślubnych, kontraktów  .małżeńskich i t.a 
przeżycie, opracowana przystępnie według ustawodaw­
stw a trójdzielnicowego, do nabycia we wszystkich księ­
garniach w cenie 1 złoty za egzemplarz. Skład główny 
w księgarni Gebethnera w  Krakowie, Rynek główny.

Odpowiedzi P. T. Wyborcom.
Izba skarbowa kom unikuje mii, że prośby o zaopatrze­

nie: Wesołowskiej Zofji: i Jakóba z Góry Roipczyckiej; 
Dartak Anieli z Góry Ropczyc.ldej: Walczyka Michała 

z Zagorzyc; Totoń Marji z Zagorzyc; Malskiej Marji z Zi- 
gorzyc; Malskiej Katarzyny z Zagorzyc; Ziomek Katarzyny
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ze .Szkodnej; Szpary Reginy ze Szkodnoj; Ochałowej J }■ 
zefy ze Szk-odnoj; Niedzielskiej Reginy z Gnojnic; Bizonia 
Wojciecha z Zagorzyc; Walczyk Marji z Góry Ropczyc-ldej; 
Pięciny Marji z G-nojiriicy; Goiąba Wojciecha z Góry Roo- 
czyckiej; Czepiel Katarzyny z Izbisk; Przybylskiej Jadwigi 
z Książnic — do tutcjsztej Izby Skarbowej nie zostały 
niesiono.

Wymionioni winni zatem wnieść podania, udokumen­
towane po myśli ustaw y z 18 m-area 1921 r.

Sprawa zaopatrzenia Flisowskiej Karoliny z Otalęża 
zostanio załabw‘ioma po nadejściu z Poselstwa Polskiego 
w Wiedniu opinji lodnośnie do istnienia związku przyczy­
nowego śmierci jej męża ze służbą wojskową.

Katarzynie Czotyibok ze Złoczowa przyznano -rentę 
wdowią — przekazywanie w ypłaty zarządza się równo­
cześnie.

Antoninie Siwiec z Zagorzyc rentę zasadniczo przy­
znano, lecz w ypłatę zawieszono zo względu na jej sto­
sunki m ajątkowe i dochodowe.

Bronisławie Zach z Zagorzyc odmówiono -przyznania 
zaopatrzenia z braku ;dowodu, istnienia związku przyczy­
nowego śmierci za służbą wojsk-ową ngj męża.

Sprawa zaopatrzenia Walczyk Agnieszki zostanie defi­
nitywnie załatwioną po przedłożeniu orzeczenia .sądb.wogo 
uznająfte^cyjoj męża za zmarłego, o czom żośtahi ■ zawaado- 
mlona 5i stycznia 1924 pi-semnię' dnia 30 maja b. r. przy 
•'ofe-otóstem zgłoszeniu się.

W sprawie zaopatrzenia Heleny Finor z Izdobniikn, 
Litwina Józefa z Podborza, Szota To.nasza -z lzdobuik.i, 
Grzonki Mikołaja z Pnia, Mazierz Katarzyny -z Izbulka, 
Lonczak Apolonji z Jam  i Matuszka Józefa ze Zgórsku 
udzielono wyjaśni(*nia Lut.. L. 1795— n dnia .31 
czerwca bi r. w załatwieniu pisma z dnia 10 m aja b. r.

Poseł na Sejm Dr Greisi.

Ceny z targu krakowskiego.
Pszauikca, od  -2ŚK-28 zl., żyto 24—20 zł., jęczmień 25 

do 27 zl., owies- 15—10 zł., s*iiano 7—9 zl., naasło.3—4 zł. 
ja ja  8— 10 gr., mleko 20—25 groszy.

SPĘD BYDŁA. W czasie od 25 do 30 sierpnia b. r. 
.pędzono ma targowicę miejską w Krakowie: buhaji le i 

.^jżtuk (płacono za 1 kg. żywej wagi zł. 0.55 K do 0.83 >ś), 
wiołów 12fj (płacono -za 1 kg. żywoj wagi zł. 0.6633 do 
1 -—), krów 477 (płacono za 1 kg. żywej wagii 0.50 do 
0 943^), jałówek 3Q.‘J (płacono za 1 kg. żywej wagi 0.553® 
do 0.89),, cielą 505 -(płacono za 1 kg. żywej wagi 0.83 
do 1-Pw, świń 1192 jpłasjono za 1 kg. żywej wagi zł. 1.25 
do 1.70). Bit< j wagi zł. 1.35 do 2.— . Owiec 3. — Na kom 
sumcję K rakowa zużj to 2 | |7  sztuk. JMjj eksport zakupiono 
ĵ -10 sztuk bydła rogatego i 154 .świń. Niicsprzedano 12 
krów i 2 jałówki.

SZYMON OGORZAŁ, m ajster kominiarski w Ropczycach, 
przjjm io chłopca-do nauki, la t najmniej 15, umiejący czy­
tać, pisać, religijny, uczciwy, pracowity. — Zgłoszenia

listo-w-nie.

ORGANISTA poszukuje posady w mieście lub na wsi. 
Jan Puchniak, Losiacz p. Skała n/Zbr.

KAWALER, wolny od wojska, religijny, cichy, łagodny 
kowal lub mający’ chęć wyuczyć się, winien głosić się oso­
biście lub listownie, we własnym interesie do p. Antoniego 

Kuchty w Laskowy koło plebanji.

ORGANISTA bwgły w swym zawudzie, z najlepszą opinją, 
chętny i zdolny d o  prafcy społecznej, uczciwy, młodjł, 
żonaty, przyjmie posadę w wi-ęks-aęj -parafji, względnie 
niniejszej na dobrych warunka-oh. — Łaskawe zgłoszenia 

do Administracji „Ludu katol.“

OBRAZY
religijne" i inne, artystycznie wyk-onane, nadające się także 
■lo kościołów i kapljSk cło nabycia po bardzo umiarkowa­
nych cc-nach, za pośrednictwem Administracji „Ludu kato­
lickiego1). Przyjmuje si-ę -także specjalne zamówienia. Go­
towe. obrazy, mal-owane na płótnie olejnomi farbami, można 

oglądać w  Administracji „Ludu katol.“

O k a z I - n  d l a

Korzystajcie zwieikis) wyprzedały resztek.
Cała rodzina może się ubrać ładnie i o połowę taniej jak 
w waśzych miejscowościach, dowodem czego świadczą .. 
tysiące listów, napływających z gorącemi podziękowaniami 
za solidność i taniość naszycii towarów. Wysyłamy ka- 

H dem u za zaliczką pocztową cały komplet towarów 
składający się

z U  .resztek
tylko za 27 złotych , a m ianowicie. 3 metry podwójny 
kort na ubranie męskie w dobrym gatunku, 3 metry sze­
wiotu. podwójna szerokość nąĆcałą damską suknię, w ko­
lorach : granatowym, czarnym i wiśniowym, 3 metry ze­
firu na koszulę męską, na jedną śliczną bluzkę, na jeden 
fartuszek damski, jedną chustkę tui głowę i 6 chusteczek 
batystowyeli do nosa.

Wszystko to razem tylko za 27 zło tycii wysyłamy 
każdemu po otrzymaniu listownego zam ówienia; płaci się, 
przy odbiorze towarów. ;

UWAGA: Ci zaś, którzy nadeślą zaraz 3 z ło te  za­
datku, nie płacą kosztów opakowania, ani opłajy pocztowej.

iś&z w szelkiego ryzyka I
Kupujący absolutnie nic, nie ryzykuje, gdyż jeżeli towar 
się nie podoba, przyjmujemy takowy z powrotem i zwra­
camy pieniądze.

Jesteśmy pewni, iż każdy z czytelników po otrzymaniu 
naszych towarów będzie bardzo zadowolony i pozostanie 
nadal naszym stałym klijentem.

Zamówienia prosimy adresowaćżiio Jtóa liiiiffif s Mi
ul. Wschodnia 58, skrzyrka pocztowa 242.
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